
VIII kadencja

ZAPIS STENOGRAFICZNY 

Posiedzenie 
Komisji Gospodarki Narodowej (141.) 

w dniu 10 grudnia 2013 r.



Zapis stenograficzny jest tekstem nieautoryzowanym.

Porządek obrad: 

1. Informacja o działaniu Krajowego Systemu Usług, w szczególności punktów 
konsultacyjnych.



(Posiedzeniu przewodniczy przewodniczący Marek 
Ziółkowski)

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Chciałbym otworzyć posiedzenie Komisji Gospodarki 

Narodowej.
Nie jest to posiedzenie legislacyjne, ale posiedzenie in-

formacyjne. Chcielibyśmy usłyszeć informację o działaniu 
Krajowego Systemu Usług, a w szczególności punktów 
konsultacyjnych, i poddać to zagadnienie pod dyskusję. 
Wiadomo, że są pewne niebezpieczeństwa dla tego systemu 
w przyszłych latach. Chcielibyśmy usłyszeć, jak to wyglą-
da. I mogę powiedzieć wstępnie, że z różnych miejsc Polski 
otrzymaliśmy pewne sygnały świadczące o zaniepokojeniu 
tym, co będzie dalej z tym systemem.

Jak rozumiem, nie ma pani minister. W takim razie po-
proszę panią prezes Lublińską-Kasprzak o przedstawienie 
informacji. A potem wypowiedzą się osoby reprezentujące 
Ministerstwo Gospodarki.

Pani Bożeno, do dzieła. Prosimy o przedstawienie obec-
nej sytuacji i tego, co miałoby być w przyszłości.

Proszę bardzo.

Prezes Polskiej Agencji 
Rozwoju Przedsiębiorczości 
Bożena Lublińska-Kasprzak:
Dziękuję bardzo.
Witam państwa serdecznie. Chciałabym zaprezento-

wać, przedstawić państwu, czym jest Krajowy System 
Usług i punkty konsultacyjne, które działają w ramach 
Krajowego Systemu Usług, oraz to, jakie są efekty działa-
nia Krajowego Systemu Usług i jaka jest jego przyszłość. 
Proszę o slajd.

Krajowy System Usług to ogólnopolska sieć oferują-
ca bardzo szeroki zakres usług, głównie bezpłatnych, dla 
przedsiębiorców. Część z tych usług, zwłaszcza wprowa-
dzanych ostatnio, była usługami częściowo odpłatnymi, ale 
w bardzo małym stopniu. System powstał już kilkanaście 
lat temu i przede wszystkim skupiony jest na wspieraniu 
rozwoju przedsiębiorstw. Jak państwo pewnie wiecie, sła-
bością polskich firm jest to, że są one słabiej rozwinięte 
niż firmy w Unii Europejskiej, że rozwijają się wolniej. 
Szybciej też padają. A więc ten system jest odpowiedzią na 
potrzeby przedsiębiorców, zwłaszcza mikro-, małych i śred-
nich przedsiębiorców, którzy mają, jak wiemy, bardzo dużo 

pracy. Często wszystkie funkcje związane z zarządzaniem 
firmą pełnią jedno- lub dwuosobowo, nie mają środków 
na to, żeby korzystać z usług komercyjnych, wyspecjali-
zowanych doradców. I ten system, tak jak powiedziałam, 
działający od wielu lat jest odpowiedzią na potrzeby przed-
siębiorców i, naszym zdaniem, istotnie przyczynił się do 
poprawy sytuacji w polskich firmach, do rozwoju polskich 
firm, rozwoju przedsiębiorców.

System obejmuje ponad dwieście siedemdziesiąt 
ośrodków w całym kraju. Jak państwo widzicie na ma-
pie, niektóre rejony są dość dobrze pokryte, a niektóre 
– słabiej. Gdybyśmy nałożyli na ten obraz mapę przed-
siębiorczości i innowacyjności, czyli spojrzeli na liczbę 
firm i na innowacyjności tych firm, to zobaczylibyśmy, że 
tam, gdzie działają te ośrodki, jest dużo więcej firm i są 
one mocniejsze i bardziej innowacyjne. To jest niejako 
działanie sprzężone: z jednej strony ośrodków okołobiz-
nesowych powstaje więcej tam, gdzie jest więcej przed-
siębiorców, ale z drugiej strony na pewno zauważalny 
jest wpływ ośrodków na przedsiębiorczość, na rozwój 
przedsiębiorczości i innowacyjności, bo nasze usługi są 
skierowane nie tylko do przedsiębiorców, ale również do 
kandydatów na przedsiębiorców. Chodzi o potencjalnych 
przedsiębiorców, czyli o osoby, które chciałyby założyć 
firmę, ale może nie wiedzą, jak to zrobić, nie wiedzą, jak 
się do tego zabrać.

W sieci działa w tej chwili tysiąc dwustu konsultantów, 
doradców. To są osoby odpowiednio wyszkolone, dokształ-
cone, przygotowane do tego, żeby pomagać przedsiębior-
com. Proszę o slajd.

Teraz trochę liczb. W ramach Krajowego Systemu 
Usług jest dziesięć rodzajów usług świadczonych według 
monitorowanych standardów. Średniorocznie prawie sie-
demdziesiąt tysięcy klientów, czyli i kandydatów na przed-
siębiorców, i przedsiębiorców, korzysta z usług KSU. Jak 
wynika z naszych badań… My ten system bardzo inten-
sywnie oceniamy, badamy i na podstawie wyników badań 
rekomendujemy czy przygotowujemy kolejne działania; 
przez cały czas staramy się o to, aby system odpowiadał 
na potrzeby przedsiębiorców. Z badania, a badamy właśnie 
przedsiębiorców, wynika, że ten system ma istotny wpływ 
na podejmowanie decyzji gospodarczych dla prawie 3/4 
naszych klientów.

W systemie jest ponad dwieście siedemdziesiąt orga-
nizacji, tysiąc dwustu konsultantów. System współpracuje 
z piętnastoma urzędami marszałkowskimi, bo chcieliby-
śmy, aby przedsiębiorcy mieli kompleksową…

(Początek posiedzenia o godzinie 16 minut 08)
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blem i przedstawiamy mu propozycje rozwiązania. Jeśli 
firma chce się rozwijać, ale nie ma środków finansowych, 
to diagnozujemy ten problem i zastanawiamy się, w jaki 
sposób mogłaby się rozwinąć, gdzie może pozyskać środki 
finansowe. Przedsiębiorstwo może skorzystać z doradz-
twa w zakresie finansowania działalności i dowiedzieć 
się, gdzie może znaleźć źródło finansowe dostosowane 
do jego potrzeb.

I znowu liczby. Od 2007 r., czyli od kiedy finansujemy 
nasze usługi z perspektywy finansowej na lata 2007–2013… 
Muszę podkreślić, że system jest obecnie finansowany ze 
środków unijnych, ponieważ pewnie nie znaleźlibyśmy ta-
kich środków w budżecie. Na początku, kiedy ten system był 
budowany, był on finansowany ze środków krajowych, a od 
momentu, kiedy jesteśmy beneficjentami funduszy struktu-
ralnych, staramy się finansować ten system właśnie ze środ-
ków strukturalnych. Od roku 2007… Z tego budżetu zostało 
sfinansowane ponad trzysta tysięcy usług informacyjnych, 
dwanaście tysięcy usług doradczych i tysiąc sześćset audy-
tów technologicznych – w ramach naszych działań mamy 
również taką usługę, ma ona charakter proinnowacyjny i jest 
bardzo potrzebna. Wszyscy wiemy, że zwłaszcza mikro- 
i małe firmy nie mają wysokiego potencjału innowacyjnego, 
dlatego w ramach finansowania audytów zachęcamy firmy 
do tego, żeby wdrożyły jakieś innowacje.

Świadczymy usługi szkoleniowo-doradcze w zakresie 
prawa ochrony środowiska, udzielamy pożyczek i poręczeń. 
Ważna jest usługa optymalizacji zarządzania finansami 
przedsiębiorstw – taka potrzeba została przez nas zdia-
gnozowana i jesteśmy w tej chwili w trakcie realizacji tego 
działania. Optymalizacja kosztów prowadzenia działalności 
pozwala… Jeśli chodzi o usługę doradczo-szkoleniową 
w zakresie prawa ochrony środowiska w mikro- i małych 
firmach, to zrealizowano prawie osiemset takich usług. 
Świadczymy usługi w zakresie finansowania zwrotnego, 
marketingu, sprzedaży produktów rolno-spożywczych, 
efektywności energetycznej, wykorzystywania technologii 
informacyjnych w zarządzaniu przedsiębiorstwem. Usługa 
ta może polegać na tym, że doradca ocenia, jaki sprzęt, 
jakie oprogramowanie są potrzebne w danej firmie. Wiemy, 
że często bywa tak, że przedsiębiorcy wydają pieniądze, 
ale zakupy niekoniecznie są odpowiednie do ich potrzeb, 
czasami mogą być na wyrost, jest to więc bardzo potrzebna 
usługa. Następny slajd.

KSU powstało w 1996 r. Jest to aktywność, która jest re-
alizowana przez PARP od początku, ale zanim jeszcze PARP 
powstał, aktywność ta była realizowana przez Fundację 
Małych i Średnich Przedsiębiorstw, która przekształciła się 
w PARP. KSU ma prawie siedemdziesiąt tysięcy klientów 
rocznie i, jak już wcześniej mówiłam, świadczy ponad 
trzysta tysięcy usług informacyjnych i szesnaście tysięcy 
usług doradczych.

Jeśli chodzi o odniesienie do makro… Nie mamy bar-
dzo precyzyjnych analiz, które by pokazały bezpośredni 
wpływ tego systemu na dane makro, choć badamy naszych 
klientów. Z naszych raportów wynika, że z jednej strony 
przedsiębiorcy dobrze oceniają ten system, a z drugiej stro-
ny, jak wcześniej mówiłam, działania systemu mają istotny 
wpływ na podejmowane przez nich decyzje i rozwój firm. 
W skali makro możemy zobaczyć, że w latach 2003–2010 

(Przewodniczący Marek Ziółkowski: A który nie współ-
pracuje?)

Z Dolnym Śląskiem nie mamy podpisanej umowy.
(Wypowiedzi w tle nagrania)
Czy jest jakiś pan senator z Dolnego Śląska?
(Głos z sali: Tak, ale incognito.)
(Wypowiedź poza mikrofonem)
Ale ja mówię o umowie z urzędem marszałkowskim.
Na tej mapie, zresztą za chwilę będzie jeszcze bardziej 

szczegółowa mapa, zaznaczono punkty… Ale żeby bardziej 
zintegrować współpracę i zbierać informacje również o tym, 
co robią urzędy marszałkowskie, podpisaliśmy umowy 
z urzędami marszałkowskimi, z marszałkami. Podpisałam 
umowę z każdym marszałkiem oprócz, jak dotąd, jednego. 
Tak że skoro pan senator jest z dolnośląskiego, to…

(Wypowiedź poza mikrofonem)
Historia Krajowego Systemu Usług. Na tym slajdzie 

pokazujemy, jak dokładaliśmy kolejne usługi, usługi in-
formacyjne, które potem, w miarę tego, jak dojrzewał ten 
system… W 2013 r., a właściwie w 2012 r., uruchomili-
śmy tak zwany one-stop-shop. Taka tendencja jest w wie-
lu krajach bardziej rozwiniętych, jeśli chodzi o poziom 
przedsiębiorczości czy liczby firm; taka usługa realizowana 
jest na przykład w Wielkiej Brytanii. One-stop-shop, czyli 
jedno okienko – chodzi o usługi doradcze i informacyjne 
dla przedsiębiorców. Chodzi o to, żeby przedsiębiorca nie 
musiał chodzić od miejsca do miejsca i poszukiwać takiej 
usługi dla siebie.

Bardzo ważny jest start platformy Centralnej Ewidencji 
i Informacji o Działalności Gospodarczej w 2011 r. 
Porozumieliśmy się z Krajowym Systemem Usług i z udzia-
łem Ministerstwa Gospodarki, ministra Bogdana, który bu-
dował CEIDG… KSU również pomagał. System polega na 
tym, że każdy może zarejestrować działalność gospodarczą 
przez internet w domu; sam może sobie z tym poradzić. 
A jeśli ktoś tego nie potrafi, nie umie, nie radzi sobie z tym, 
to może przyjść do KSU i KSU pomoże mu to zrobić.

To jest sprzężenie… Ten slajd przedstawia, jak wyglą-
da to sprzężenie zwrotne. Staramy się, jak już mówiłam 
wcześniej, odpowiadać na potrzeby firm, a dzięki wiedzy 
o tych potrzebach przygotowujemy nowe działania, nowe 
instrumenty systemu. Widzimy tu, w jaki sposób ten sys-
tem działa. Opierając się na potrzebach przedsiębiorców, 
wybieramy… Nie jest tak, że od początku, przez cały czas 
jednakowo działamy w ramach współpracy z wszystkimi 
instytucjami. Do wyspecjalizowanych usług doradczych 
wybieramy w drodze konkursu podmioty, które zaofe-
rują nam najlepsze warunki realizacji danego działania. 
Chciałabym podkreślić, że my nie finansujemy tych insty-
tucji jako takich, my finansujemy usługi, czyli płacimy im 
za konkretne… Ten wątek często pojawia się w różnych 
dyskusjach, które są podejmowane, kiedy mówi się o przy-
szłości tego systemu. My nie chcemy finansować instytucji. 
My tych instytucji nie finansujemy, my finansujemy tylko 
usługi, które te instytucje świadczą przedsiębiorcom, czyli 
tak naprawdę finansujemy przedsiębiorców poprzez insty-
tucje świadczące te usługi. Następny slajd.

Ten schemat pokazuje, jakie usługi są w tej chwili reali-
zowane. System opiera się przede wszystkim na diagnozie 
problemu. Pomagamy przedsiębiorcy zdiagnozować pro-
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Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Panowie Senatorowie, kto chciałby zabrać głos?
Pan senator Dobkowski.
(Senator Stanisław Kogut: Ja idę na spotkanie w spra-

wie OFE.)

Senator Wiesław Dobkowski:
Dziękuję bardzo.
Mam takie pytanie: jak takie małe firmy czy spółki, na 

przykład spółka z ograniczoną odpowiedzialnością… Jeśli 
są problemy związane z założeniem spółki, a potem z jej 
rozwojem, to w jakiej formie można otrzymać wsparcie 
z Krajowego Systemu Usług? Na przykład w moim okrę-
gu, w okręgu łódzkim, taki punkt jest chyba w Piotrkowie 
Trybunalskim. Dokładnie nie wiem, gdzie, ale mogę się 
dowiedzieć.

W jakiej formie można uzyskać wsparcie czy zamówić 
usługę? Czy za to się płaci, czy trzeba zwrócić się do tego 
punktu i zamówić jakąś usługę? Czy potem za to trzeba 
płacić? Czy płaci za to ktoś inny? Jak to w ogóle jest? Jak 
widzę, są to środki z funduszy europejskich, więc… Czy 
taka spółka, która chce skorzystać z usługi, musi sama 
uzyskać środki i potem płaci z tych funduszy, czy sprawa 
jest załatwiana jakoś tak centralnie?

(Brak nagrania)

Senator Stanisław Kogut:
Nie, bo jest posiedzenie drugiej komisji, posiedzenie 

w sprawie OFE, czyli też bardzo ważne.
Ja może powiem ogólnie, Panie Przewodniczący.
Koledzy Senatorowie!
Ja oceniam działalność PARP bardzo pozytywnie, pani 

prezes PARP jest bardzo operatywną osobą. I powiem tak: 
ja z usług PARP nigdy nie skorzystałem, choć tworzę bardzo 
dużo miejsc pracy, bo nie mam takiej możliwości – działam 
w sferze dotyczącej zdrowia, każdy o tym wie. Chciałbym 
powiedzieć, że jeżeli chodzi o Kraków, to te kontakty są 
bardzo bliskie, ale choćby chcieli pomóc, to nie mogą, bo po 
prostu na to nie pozwalają przepisy. Zdecydowanie jestem 
za tym, żeby w końcu… Skoro Ministerstwo Gospodarki 
popiera te punkty usługowe, to powinno znaleźć pieniądze 
i powinno je na nie dać. Bo najlepiej jest mówić, że popie-
ramy, ale bez pieniędzy te krajowe punkty usługowe umrą 
śmiercią naturalną. Przecież są fundusze unijne i faktycznie 
powinny się na to znaleźć pieniądze.

A do pani prezes apeluję o to, żeby w końcu podjąć jakieś 
działanie, żeby wspierać działalność w obszarze zdrowia. 
Bo co z tego, że fundacja otworzy ośrodek dla chorych na 
stwardnienie rozsiane i sześćdziesiąt osób będzie miało pra-
cę, jak ja chodzę i żebrzę, a z żadnego programu… Przecież 
też jesteśmy pracodawcami, Pani Prezes. To jest trochę przy-
kre. Ale ja stawiam wszystko ponad pewnymi podziałami 
i bardzo pozytywnie oceniam tak krajowe działania PARP, 
jak działania PARP w Krakowie, a zwłaszcza jej wiceszefa, 
byłego senatora, pana Stanisława Bisztygi, który faktycznie 
jest bardzo operatywnym człowiekiem. Z prezesem kontaktu 
nigdy nie miałem, bo on raczej ludzi unika. Dziękuję.

rośnie liczba nowo powstałych firm – było dwieście sie-
demdziesiąt pięć, a teraz jest czterysta sześćdziesiąt tysię-
cy. W ostatnich latach oscylujemy właśnie wokół liczby 
czterystu tysięcy nowo powstałych firm rocznie – to jest 
bardzo ważne, bardzo znaczące.

Istotna jest liczba powstających firm, ale również liczba 
firm, które, że tak powiem, przeżywają. Oceniamy, że ten 
system mógł mieć istotny wpływ na to, że spada liczba 
likwidowanych firm, a wzrasta poziom przeżywalności 
firm w pierwszym roku – on wynosi 77, prawie 78%. Cel 
podstawowy agencji i tego systemu jest taki, żeby powsta-
wało coraz więcej firm i żeby te firmy dłużej utrzymywały 
się na rynku i szybciej rosły. Proszę o slajd.

Tu zebrano dane na temat usług informacyjnych i dane 
na temat usług doradczych, które dodawaliśmy do systemu, 
bazując na doświadczeniu i badaniu potrzeb przedsiębior-
ców. Następny slajd.

To jest bardziej szczegółowa mapa, na której zazna-
czono, jak są rozmieszczone poszczególne punkty, które 
świadczą poszczególne usługi dla przedsiębiorców. I to 
tyle, jeśli chodzi o teraźniejszość.

Chciałabym powiedzieć państwu, że system był fi-
nansowany z Programu Operacyjnego „Kapitał ludzki”. 
Finansowanie było przewidziane do 2015 r., do począt-
ku 2015 r., ale w tej chwili zagrożone jest finansowanie 
w roku 2014. Jeśli chodzi o przyszły system, to propozycja 
wynikająca z zapisów nowego programu, następcy programu 
„Kapitał ludzki”, czyli Programu Operacyjnego „Wiedza, 
edukacja, rozwój”, jest taka, żeby agencja odgrywała rolę 
koordynatora systemu, a działania wspierające przedsię-
biorców, czyli system informacji i doradztwa, miałyby być 
realizowane z poziomu regionalnego. Jeśli pan marszałek 
uznaje moje wystąpienie za wyczerpujące, to…

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Zobaczymy, czy senatorowie uznają, bo będą potem 

zadawali pytania.
(Prezes Polskiej Agencji Rozwoju Przedsiębiorczości 

Bożena Lublińska-Kasprzak: Dziękuję bardzo.)
Czy pani dyrektor Swędrowska chciałaby zabrać głos?
Proszę bardzo.

Zastępca Dyrektora 
Departamentu Instrumentów Wsparcia 
w Ministerstwie Gospodarki 
Ewa Swędrowska-Dziankowska:
Szanowni Panowie, jeżeli można, to powiem tylko 

parę zdań.
Ministerstwo Gospodarki od samego początku popiera 

i wspiera agencję w tworzeniu tego systemu, bo uważa 
go za bardzo ważny dla przedsiębiorców, zwłaszcza dla 
tych najmniejszych. Znaczenie systemu i konieczność jego 
rozwoju jest podkreślana w dokumencie, który powstaje 
w Ministerstwie Gospodarki, czyli w Programie Rozwoju 
Przedsiębiorstw. Podkreślana jest konieczność nie tylko 
zachowania tego systemu, ale także jego rozwoju i jesz-
cze lepszego dopasowania do potrzeb przedsiębiorców. 
Dziękuję bardzo.



141. posiedzenie Komisji Gospodarki Narodowej6

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Dziękuję.
Chciałbym teraz wrócić do tych osób, które się już za-

anonsowały. Najpierw poproszę panią, a potem jeszcze 
wrócimy do pytań. Proszę… Pani była trzecia, więc pani 
będzie czwarta. Kierunek ruchu ustaliliśmy.

Proszę bardzo.

Prezes Zarządu Toruńskiej Agencji 
Rozwoju Regionalnego SA 
Ewa Rybińska:
Ewa Rybińska, Toruńska Agencja Rozwoju Regio-

nalnego.
Jestem praktykiem – prowadzę regionalny punkt konsul-

tacyjny od wielu lat i od wielu lat ten cały system ewaluuję. 
W tej chwili mamy taką usługę, o której mówił pan senator. 
Mamy wyspecjalizowanych, przygotowanych konsultantów, 
którzy niemalże za rączkę prowadzą start-upa czy, powiedz-
my, spółkę w organizacji, czy też działalność gospodarczą. 
Firmy za to płacą, owszem, ale płacą 10 zł za godzinę. 
Chodzi o to, że, jak sami wiemy, jak coś się dostaje zupełnie 
za darmo, to wcale nie jest dobrze. Poziom opłaty jest tak 
niski, że nawet startującego przedsiębiorcę na to stać.

My zarówno pomagamy założyć działalność, jak i za-
pewniamy specjalistyczne doradztwo, podpowiadamy, skąd 
można dostać pieniądze, bo jest cały system funduszy po-
życzkowych, poręczeniowych. Robimy do tego biznespla-
ny. W całej Polsce mamy świetnie przygotowanych konsul-
tantów, proszę państwa, mamy infrastrukturę zbudowaną 
za pieniądze unijne. Nasi ludzie przez wiele lat szkolili się, 
zdobywali certyfikaty i są w stanie świadczyć pomoc na 
najwyższym poziomie.

Obecnie w takim województwie, jakie reprezentuję – 
niedużym, dwumilionowym – rocznie udzielamy około 
pięciu tysięcy porad. Co my powiemy przedsiębiorcom 
po 1 stycznia? Zamkniemy biuro? Co powiemy przedsię-
biorcom, którzy powoli nauczyli się, nabrali zaufania, że tu 
właśnie dostaną dobrą specjalistyczną poradę? My w dość 
licznej grupie przyszliśmy niejako lobbować, licząc na 
panów pomoc, za tym, żeby ten system był kontynuowany, 
żeby znaleźć na to finansowanie. Nie wiem, z pomocy tech-
nicznej, z innych… Nie chodzi nawet o… Ja mam dosyć 
dużą organizację, agencja zatrudnia sto dwadzieścia osób, 
więc postaram się przytrzymać tych świetnie przygotowa-
nych ludzi, ale w wielu przypadkach oni będą zwalniani, 
a tego po prostu szkoda. Ludzie to jest jeden z najcenniej-
szych kapitałów. Bardzo byśmy prosili, żebyście państwo 
nam pomogli, pochylili się nad tym problemem.

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Proszę bardzo.

Członek Rady Koordynacyjnej 
Krajowego Systemu Usług 
Zofia Gródek-Szostak:
Zofia Gródek-Szostak, Regionalny Punkt Konsultacyjny 

w Małopolsce, Centrum Transferu Technologii, Politechnika 
Krakowska.

Przewodniczący Marek Ziółkowski:

Teraz pan senator Jurcewicz, a potem pani oddam głos.
(Senator Stanisław Kogut: Mogę iść?)
Tak, ciebie już zwalniam. Idź sobie na spotkanie o OFE.
(Senator Stanisław Kogut: Idę.)

Senator Stanisław Jurcewicz:

Panie Przewodniczący! Pani Prezes!
Skoro już chwali opozycja, a szczególnie senator Kogut, 

to znaczy, że nie jest źle. Tak, Panie Senatorze?
(Senator Stanisław Kogut: Bardzo dobrze…)
Ale do rzeczy. Martwi mnie to – przejrzałem listę 

obecności – że mimo zaproszenia nie ma przedstawi-
cieli Ministerstwa Pracy i Polityki Społecznej. Nie ro-
zumiem tej sytuacji. Ba, w materiałach wyczytałem, że 
Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej nie akceptuje 
kontynuacji… To też jest dla mnie zastanawiające. Jak 
zestawię pozytywną ocenę Ministerstwa Gospodarki co 
do działalności tych punktów konsultacyjnych z oce-
ną… Nie rozumiem. To się kupy nie trzyma. Przez lata 
wytworzony sposób funkcjonowania otoczenia biznesu, 
który, jak wynika z ocen samych zainteresowanych… 
Przepraszam najmocniej, ale dla mnie ta pozytywna ocena 
jest bardzo ważna.

Dowiadujemy się z materiałów, że wszyscy chcą po-
móc PARP, tylko nikt nie daje pieniędzy. Ani Ministerstwo 
Gospodarki… Prosiłbym o wyjaśnienie tej sytuacji, bo 
chęci to jest jedna sprawa, wsparcie duchowe to jest druga 
sprawa, ale realna sytuacja gospodarcza… Jak mamy za-
chęcić młodych ludzi? Będziemy z panem prezesem próbo-
wali… Mamy pewien pomysł na docieranie do tych, którzy 
opuszczają już jako dorośli mury szkolne, ale to będzie 
wymagało innego budowania, innego podejścia.

Nie rozumiem tej sytuacji, dlatego też bardzo bym prosił 
Ministerstwo Gospodarki o odpowiedź: czy ta pozytywna 
ocena kończy się tylko na słowach? Bo w gospodarce słowa 
to ważna rzecz, podpisane dokumenty to inna sprawa, ale 
realna pomoc przedsiębiorcom to jest ta materia… Mówię 
to, bazując na doświadczeniach, które niestety… W naszych 
regionach stopień bezrobocia – już nie chcę mówić, jak 
jest wielki, bo państwo nie uwierzycie – wynosi ponad 
20%. I teraz proszę zobaczyć: jak znikną punkty konsulta-
cyjne… Nie rozumiem polityki Ministerstwa Gospodarki 
i ministerstwa pracy, ale… Trzeba będzie o to zapytać, 
skoro przedstawiciele ministerstwa nie mieli czasu przy-
być na spotkanie w tak ważnej sprawie. To jest bardzo 
zastanawiające.

Prosiłbym o odniesienie się do tego zagadnienia. Jak 
Ministerstwo Gospodarki… Bo może nastąpić taka sytuacja, 
że z dniem 1 stycznia zamkniemy na klucz… Widziałem 
na prezentacji, że w KSU pracuje tysiąc dwieście osób, jak 
to się podzieli na szesnaście województw, to średnio, nie 
patrząc na zaludnienie… Wychodzi na to, że pięćdziesiąt, 
sześćdziesiąt osób zostanie bez pracy. Gdzie oni trafią? Do 
Ministerstwa Gospodarki? Tak że prosiłbym o odniesienie 
się do tej sytuacji, bo ona wydaje się… Dzisiaj już jest 
10 grudnia roku 2013. Dziękuję za uwagę.
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prowadzenia tej działalności. Dodatkowe wsparcie polega 
na informowaniu, jakiego rodzaju narzędzia, instrumenty 
finansowe przedsiębiorca może wykorzystywać w swojej 
działalności, żeby wygenerować efekt synergii – jego po-
mysł i nasza pomoc – bo współpraca naprawdę się opłaca. 
Opłaca się nam, jednostkom działającym w Krajowym 
Systemu Usług, ponieważ my tworzymy markę. Ta marka 
jest budowana za środki publiczne, więc nie możemy do-
puścić do tego, aby ten wygenerowany naszą ciężką pracą, 
nadzorem Polskiej Agencji Rozwoju Przedsiębiorczości 
zasób został zniweczony, zmarnowany. Poza tym to jest 
też dylemat etyczny. Cóż mamy powiedzieć przedsię-
biorcy, który w styczniu przyjdzie i powie: bo ja się do-
wiedziałem…

Szanowni Państwo, najcenniejsza, najbardziej efek-
tywna promocja tego, co robimy, to nie spoty reklamowe, 
to nie ulotki, foldery, tylko marketing szeptany, bo jeden 
zadowolony przedsiębiorca, jeden zadowolony klient przy-
prowadzi nam kolejnych chętnych do korzystania z naszych 
usług. Nie można powiedzieć, że punkty konsultacyjne są 
niepotrzebne. One są potrzebne. I, jak państwo poznacie 
materiał przygotowany przez Polską Agencję Rozwoju 
Przedsiębiorczości na dzisiejsze spotkanie, to zauważycie 
jednoznaczny komunikat: działanie Krajowego Systemu 
Usług i działanie punktów konsultacyjnych jest zasadne. 
To my jako pierwsza linia, pierwszy front wyjaśniamy 
przedsiębiorcy, kim jesteśmy, co robimy, my tworzymy tę 
formułę one-stop-shop. Z takiego punktu przedsiębiorca 
zawsze wyjdzie z pełnym pakietem informacji. Czy będzie 
zadowolony? Z jakości usługi na pewno. Czy z treści? 
Dokładamy wszelkich starań, aby tak było.

I kolejny ważny element, o którym już wspomniała 
pani prezes. Krajowy System Usług i punkty konsultacyj-
ne działają na bazie sieci wzajemnych powiązań i relacji. 
Współpracujemy za pośrednictwem PARP… Dzięki dobrym 
relacjom między PARP a urzędami marszałkowskimi… 
Prowadząc regionalne punkty konsultacyjne, czyli punkty 
odpowiadające za nadzór, za promocję, informację, również 
tworzymy takie minikonsorcja kooperacyjne z urzędami 
gmin, z samorządami, z powiatami. Podpisywane są po-
rozumienia o współpracy i na tej podstawie dojeżdżamy 
do urzędów miast, urzędów gmin, stowarzyszeń po to, 
aby dyżurować w tych miejscach, zwłaszcza w miejsco-
wościach liczących do dwudziestu tysięcy mieszkańców, 
żeby przełamywać dodatkowe bariery psychologiczne, 
obyczajowe, społeczne. My nie jesteśmy urzędnikami. Do 
nas przedsiębiorcy, zwłaszcza z terenów wiejskich, łatwiej 
jest przyjść i powiedzieć: mam taki a nie inny pomysł. 
My niejednokrotnie nie jesteśmy… Jesteśmy dla nich taką 
skrzynką powierniczą: przyjdą, wyżalą się. Ile dajemy radę, 
tyle pomagamy, tyle staramy się pomóc.

Co ważne – już będę kończyć – każda nasza usługa, 
każda informacja, każde spotkanie z klientem od początku 
jest realizowane poprzez przeprowadzenie diagnozy. To 
niejednokrotnie jest rozmowa – krótka lub długa, w zależ-
ności od tego, jakie są potrzeby. Takie obowiązki nakładają 
na nas nie tylko rygorystyczne standardy opracowane przez 
Polską Agencję Rozwoju Przedsiębiorczości, ale i nasz 
kodeks etyczny zawarty w rozporządzeniu o Krajowym 
Systemie Usług. Dodatkowo są to wymogi każdego z na-

Szanowni Państwo!
Krajowy System Usług to jest twór uwarunkowany, 

osadzony w legislaturze. Działamy na podstawie rozporzą-
dzenia ministra gospodarki. Rozporządzenie nakreśla typy 
podstawowych usług, jakie system świadczy. Są to usługi 
informacyjne, szkoleniowe, doradcze, ogólne doradcze, 
proinnowacyjne – zaprezentowała je już pani prezes. To jest 
całościowy system wsparcia przedsiębiorcy. Właścicielem 
marki KSU i koordynatorem całej sieci jest Polska Agencja 
Rozwoju Przedsiębiorczości, ale to my, ośrodki w poszcze-
gólnych regionach pracujące na pierwszej linii kontaktu 
z klientem, uczymy, gdzie przyjść, jak rozmawiać, gdzie 
przedsiębiorca ma szukać wsparcia. Jak już wspomniała 
moja przedmówczyni, prowadzimy za rękę, pokazujemy, je-
śli jest taka potrzeba, gdzie są usługodawcy specjalistyczni. 
Uczestniczymy w rozmowach z funduszem pożyczkowym, 
niejednokrotnie dokonujemy przekładu języka regulaminu 
umowy na ten język zrozumiały dla przedsiębiorcy czy 
osoby, która dopiero nosi się z myślą o tym, żeby założyć 
działalność. Drodzy Państwo, to jest nie do przecenienia, 
dlatego że to u nas przedsiębiorca się dowiaduje, jak funk-
cjonują mechanizmy rynkowe. Największym sukcesem dla 
nas, dla konsultantów, dla ośrodków są osoby, które do nas 
wracają i mówią: to dzięki państwu dowiedziałem się, co 
zrobić, jak zrobić albo czego nie robić, żeby nie wpakować 
się w sytuacje konfliktowe, trudne.

Bardzo duże starania w zakresie rozwoju naszych 
usług systemowych, czyli finansowanych centralnie 
z funduszy strukturalnych, czyni Polska Agencja Rozwoju 
Przedsiębiorczości. Przez cały czas badane są potrzeby 
przedsiębiorców i uruchamiane są usługi pilotażowe, które 
również pani prezes zaprezentowała. One stanowią uzupeł-
nienie tego, na co jest zapotrzebowanie na rynku. Krajowy 
System Usług ma zaspokajać potrzeby… ma świadczyć 
takie usługi, które na rynku komercyjnym nie są oferowane, 
ewentualnie dawać taką ofertę, na którą przedsiębiorca czy 
osoba nosząca się z myślą, czy firmę założyć, a jeśli tak, 
to kiedy, jeśli tak, to jaką… Chodzi o to, żeby te osoby 
mogły sobie finansowo pozwolić na skorzystanie z usług, 
w związku z tym są pakiety usług bezpłatnych i częściowo 
odpłatnych.

Kolejna, bardzo ważna rzecz. Szanowni Państwo, 
w każdym województwie, w którym działają ośrodki 
Krajowego Systemu Usług… Dajemy głowę za jakość 
tych usług. Nas cały czas monitoruje, ewaluuje, weryfikuje 
Polska Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości. Spełniamy 
bardzo rygorystyczne standardy jakościowe. Dokładamy 
wszelkich starań, aby zbudować infrastrukturę, inwesto-
wać w kapitał ludzki, opracować narzędzia informatyczne, 
które obecnemu czy przyszłemu przedsiębiorcy pomogą 
działać. Tym sposobem, na co już została zwrócona uwa-
ga, w poszczególnych województwach są punkty konsulta-
cyjne wybrane w trybie konkursowym, w drodze konkursu 
otwartego realizowanego przez Polską Agencję Rozwoju 
Przedsiębiorczości. W tych punktach konsultacyjnych 
działają profesjonalne centra obsługi przedsiębiorcy. 
Każdy, kto przyjdzie, dostaje odpowiednią informację, 
dostaje odpowiednie instrumenty wsparcia, o których było 
już mówione, czyli asystę, doradztwo w zakresie podej-
mowania działalności gospodarczej, doradztwo w zakresie 
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zwrotne, w związku z tym to doradztwo też będzie inne – 
musi być bardziej specjalistyczne, ukierunkowane na taki 
rodzaj wsparcia finansowego, na taki sposób utrzymania 
płynności finansowej, na takie wsparcie marketingowe. Jeżeli 
zabraknie tego elementu w postaci Krajowego Systemu Usług 
w całym modelu dystrybucji środków unijnych w regionach, 
to niestety to wszystko nie zadziała. To jest element, który 
łączy przedsiębiorców z samorządem, z regionem, z samorzą-
dem województwa i z tymi instytucjami, które będą dystry-
buowały, wdrażały środki finansowe czy to w postaci dotacji, 
czy w postaci instrumentów zwrotnych do regionów. Tak że 
są dwa elementy, na które należy zwrócić uwagę.

Pierwszy element dotyczy… Co z rokiem 2014 i z tym 
naszym bagażem doświadczeń, wiedzy, umiejętności i po-
tencjału? A drugi, równie istotny element to pytanie: co 
z kolejną perspektywą? Bo jak teraz zaprzepaścimy funkcjo-
nowanie Krajowego Systemu Usług, to niestety samorządy 
województwa będą miały bardzo duże trudności w dystry-
bucji środków unijnych w kolejnej perspektywie.

Chciałabym odnieść się jeszcze do tego, na co zwrócił 
uwagę pan senator, ponieważ w województwie zachodnio-
pomorskim jako pierwsi mamy projekt pilotażowy – dys-
trybuujemy preferencyjne pożyczki dla przedsiębiorczo-
ści akademickiej w ramach inicjatywy JEREMIE. Jestem 
również pracownikiem naukowym, w związku z tym biorę 
udział w wielu wykładach, spotkaniach informacyjnych 
adresowanych właśnie do studentów po to tylko, żeby im 
uświadamiać, co to są agencje rozwoju regionalnego, co to są 
punkty konsultacyjne, że mogą przyjść ze swoim pomysłem, 
że mogą skorzystać z doradztwa, mogą zweryfikować swój 
pomysł biznesowy, czy on rzeczywiście w danych realiach, 
w danym województwie, w danym regionie, w danej gminie 
ma szansę funkcjonowania. Studenci przychodzą do mnie 
i do moich pracowników i pytają o to, jakie środki mogą 
pozyskiwać. Oczywiście oni są bardziej zainteresowani dota-
cjami, ale, jak powiedziałam, to jest projekt pilotażowy, to są 
preferencyjne pożyczki na start-upy, na rozwój przedsiębior-
czości. Ten element jest niezbędny, niezależnie od tego, jak 
będzie finansowany, i powinien być uwzględniony w całej 
strategii wdrażania środków unijnych w regionach.

Uważam też, że bardzo dużą uwagę należy zwrócić na 
przedsiębiorczość akademicką, na studentów i na pracow-
ników naukowo-dydaktycznych, ponieważ oni… Musimy 
stworzyć im warunki po to, żeby współpraca między śro-
dowiskiem naukowym a przedsiębiorcami była bardziej 
prężna i lepiej funkcjonowała. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Dziękuję.
Proszę bardzo, pan Jerzy Dudzik.

Prezes Zarządu Agencji 
Rozwoju Regionalnego „Agroreg” SA 
w Nowej Rudzie Jerzy Dudzik:
Dziękuję, Panie Marszałku.
Myślę, że dyskusja o tym, co sobą reprezentuje KSU, 

nie ma sensu, bo już pani prezes pokazała, że jest to duży 
potencjał. Gdyby nawiązać do tak zwanej nowomowy no-

szych ośrodków. Tak że pomagamy przełamywać realne 
bariery, zwłaszcza w zakresie dostępu do informacji, do 
wiedzy. Kształcimy naszych konsultantów.

Podsumowując, powiem tak: Szanowni Państwo, nie 
stać nas na to, żeby zniweczyć efekty pracy, które po-
wstawały dzięki zaangażowaniu środków publicznych. 
Dziękuję.

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Dziękuję bardzo.
Teraz pani Swędrowska, jak rozumiem. Tak?
Proszę bardzo.

Zastępca Dyrektora 
Departamentu Instrumentów Wsparcia 
w Ministerstwie Gospodarki 
Ewa Swędrowska-Dziankowska:
Szanowni Panowie!
Ministerstwo Gospodarki oczywiście wspiera ten pro-

jekt i w odpowiednim momencie, czyli kiedy była pro-
gramowana ta perspektywa finansowa, zadbało o to, żeby 
środki na Krajowy System Usług i na punkty konsultacyjne 
znalazły się w programie „Kapitał ludzki”. Te środki są 
zabezpieczone. Za realizację tego programu odpowiada już 
Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej. Przyznam się, że 
my też nie dostaliśmy z ministerstwa żadnej informacji, że 
jest jakiś problem, że nie będzie finansowania, tak że nie 
potrafię powiedzieć, dlaczego tak się dzieje. Dziękuję.

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Proszę bardzo, teraz pani, a potem pan Jerzy.

Prezes Zarządu 
Zachodniopomorskiej Agencji 
Rozwoju Regionalnego SA 
Magdalena Kotnis:
Dzień dobry.
Magdalena Kotnis, prezes Zachodniopomorskiej 

Agencji Rozwoju Regionalnego. Zaprezentuję państwu, 
jaka jest sytuacja w województwie zachodniopomorskim.

Rzeczywiście jest tak, że z końcem roku Krajowy 
System Usług nie będzie finansowany. W wielu agencjach, 
w wielu punktach zaczynają ludziom wręczać wypowiedze-
nia. Chciałabym zwrócić uwagę na podejście strategiczne. 
Chodzi o to, że Krajowy System Usług jest spójnym ele-
mentem wdrażania środków unijnych w naszych regionach. 
Co z tego, że samorządy województwa obecnie budują 
modele i budują struktury instytucjonalne po to, żeby te 
środki wdrażać, po to, żeby te środki były dystrybuowane 
do przedsiębiorców, skoro nie będzie tego elementu po-
środku, nie będzie elementu doradczego?

Przedsiębiorcy będą mieli bardzo utrudnioną drogę do 
pozyskiwania tych środków, a wiemy dobrze, że kolejna 
perspektywa, perspektywa na lata 2014–2020, będzie o wie-
le trudniejsza, bo tych środków jest więcej. Przedsiębiorcy 
są już nauczeni, są przyzwyczajeni do środków w postaci 
dotacji, a teraz będzie to inny instrument. Będą instrumenty 
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Kto to mógłby w tej chwili finansować? Do kogo można 
by uderzyć? Kto nie chce dawać pieniędzy? Czy Szczurek, 
czy Bieńkowska, mówiąc w największym skrócie, czy mi-
nister finansów, czy MIR? Na czym w tej chwili ten pro-
blem polega? Mówię tu zarówno o okresie przejściowym, 
jak i o okresie późniejszym.

Panie Senatorze Śmigielski, proszę.

Senator Bogusław Śmigielski:
Dziękuję, Panie Przewodniczący.
Proszę państwa, z punktami konsultacyjnymi i z taką 

informacją spotykam się pierwszy raz. Dziękuję bardzo za 
przedstawienie tego tematu. Widziałem dużą pasję podczas 
wypowiedzi o samym programie i projekcie.

(Wypowiedź poza mikrofonem)
Mam takie pytanie. Rozumiem, że to są pieniądze unijne 

z POKL. Tak? I one były zapisane w perspektywie na lata 
2007–2013. Kończy się ten okres programowania, więc… 
Projekt z pomysłu Ministerstwa Gospodarki był zrealizo-
wany przez agencję, która zrobiła przetargi czy konkursy, 
dokonała wyboru punktów konsultacyjnych. I pytanie za-
sadnicze: na jaki okres te pieniądze były przeznaczone? 
Jak były podpisane umowy? Kiedy kończy się ten okres? 
To jest dla mnie do celów informacyjnych.

Rozumiem, że kończy się ten okres programowania 
i zaczyna następny, a w następnym okresie programowania 
spojrzenie jest nieco inne. Chyba że spojrzenie jest takie 
samo i tu nie będzie problemu z… Proszę o wyjaśnienie 
ze strony ministerstwa i ze strony pani prezes.

Rozumiem, że pojawia się dyskusja nad tym, czy to 
ma być realizowane z POKL, czy z poziomu rządowego, 
centralnego przez ministerstwa. Czy chodzi o inne miękkie 
programy w ramach regionalnych programów operacyj-
nych? Jak rozumiem, we wszystkich województwach teraz 
jest dyskusja na temat RPO. I mamy do czynienia z próbą 
przerzucenia finansowania przez ministerstwo na programy 
regionalne. Tak? To tu pojawia się największy problem, 
jeżeli chodzi o przetrwanie roku 2014, kiedy kończy się 
jedna umowa, a jeszcze nie są wprowadzone w życie re-
gionalne programy. Czy jest inny powód, że państwo szu-
kacie innego sposobu sfinansowania, utrzymania swoich 
działalności w okresie przejściowym? Czy w umowach 
podpisanych z PARP i z punktami, które miały funkcjono-
wać do roku 2015… Czy na poziomie ministerstwa pojawia 
się problem dotyczący przekazania tych środków, bo nie są 
zapisane w budżecie? W którym miejscu one były zapisane, 
kto jest dysponentem tych środków, kto powinien podjąć 
decyzję o przekazaniu tych środków do punktów obsługi, 
do KSU na realizację celu?

Cel jest, w mojej ocenie, słuszny. Świadomość gospo-
darcza jest nieduża. Trzeba utrzymywać firmy, zakładać 
firmy, pokazywać, jak one mają funkcjonować. Na pewno 
to, że część firm będzie umierała, a kolejne będą powsta-
wały, jest niezależne od tego, czy punkty będą działały, 
czy nie, bo takie decyzje podejmują przedsiębiorcy. Ale 
chodzi o to, żeby robili to z większą świadomością. Moim 
zdaniem funkcjonowanie tych punktów jest w pełni uza-
sadnione. Prosiłbym o udzielenie odpowiedzi na te pytania, 
które zadałem.

wego okresu programowania, to można by powiedzieć, że 
mamy do czynienia z działaniami zintegrowanymi w ra-
mach sieci opartej na – dużo się o tym mówi – jakiejś 
inteligentnej specjalizacji. Tą specjalizacją jest doradztwo 
dla sektora MSP.

Myślę, że spotkaliśmy się tu po to, żeby porozmawiać 
o problemie. Pani prezes w swojej wypowiedzi zwróci-
ła uwagę na to, że jest problem czy zagrożenie związane 
z 2014 r. Na czym to zagrożenie polega i czy jest pomysł 
na rozwiązanie tego problemu? Bo prawda jest taka, że 
w tych sieciach są różne potencjały. Duże podmioty mogą 
przetrzymać, ale ja będę musiał zwalniać. Dlatego moje 
pytanie jest takie: na czym polega zagrożenie dotyczące 
roku 2014? Bo wiemy, że miała być druga tura… Miała 
to być usługa doradcza i raczej nie ma wątpliwości co do 
tego sektora. Czy jest pomysł na to, żeby jakoś ten problem 
rozwiązać? Wiemy, że z pierwszej tury prawdopodobnie 
są oszczędności, a druga tura…. Czyli jest coś w zapasie, 
można by szukać rozwiązania doraźnego, żeby dojść do 
docelowego. Skupmy się na tym, bo chyba po to tu przyje-
chaliśmy. To są pytania do pani prezes, które, jeżeli można, 
za pośrednictwem pana przewodniczącego… Dziękuję.

Przewodniczący Marek Ziółkowski:

Dziękuję bardzo.
Chciałbym teraz udzielić głosu sobie, a potem senato-

rowi Śmigielskiemu.
Po lekturze tych wszystkich materiałów… My zdecydo-

wanie mamy bardzo pozytywną opinię na temat działania 
Krajowego Systemu Usług i punktów konsultacyjnych. 
Widzimy, że jest zagrożenie, i chodzi o to, żeby zastanowić 
się nad tym, co zrobić z tym problemem w tym momencie, 
czyli pod koniec grudnia 2013 r.

Nie rozumiem jednej rzeczy. Przedtem, jeżeli chodzi 
o ministerstwa… Powinno to finansować Ministerstwo 
Gospodarki, które przekazało to do Ministerstwa Pracy 
i Polityki Społecznej. Ale okazuje się, że oba te minister-
stwa zależą od tego, co łaskawe Ministerstwo Finansów 
przeleje. Prawda? To jest jedna rzecz.

Druga rzecz. Pula środków to są pieniądze europejskie 
będące w gestii obecnego MIR. Wszystko jedno, jak to 
się nazywa. W tej chwili jest Ministerstwo Infrastruktury 
i Rozwoju albo inteligentnego rozwoju. Wszystko jedno, 
wolałbym to tak nazywać w każdym razie. I teraz jest 
problem z tym, które z tych ministerstw ma zapewnić 
fundusze na funkcjonowanie KSU. Okazuje się, że w za-
sadzie nie ma tego, który miałby dawać. Nie wiem, jak to 
miało wyglądać. Podstawowe pytanie jest takie: co będzie 
w okresie przejściowym od 2014 r. do marca 2015 r. i co 
jest przewidziane później? Bo te takie szczątkowe projek-
ty zdecydowanie obniżają poziom finansowania. Oprócz 
tego oczywiście można powiedzieć, że jeszcze coś mogą 
załatwić regionalne programy operacyjne, a więc zrzuca 
się to niejako na marszałków. No ale z tego, co pani prezes 
mówiła, wynika…

(Głos z sali: Nie ma sieci.)
Nie ma sieci. I wtedy wszystko się sypie…
(Głos z sali: Każdy sobie…)
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chodzi o sygnalizowanie, że zbliża się ta, że tak powiem, 
godzina zero roku 2013? Czy były takie działania, czy 
były informacje? Jeśli tak, to kiedy? Bo to nam też troszkę 
wyjaśni stanowiska ministerstw.

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Nie wiem, czy pani prezes, czy…
Proszę bardzo.

Prezes Polskiej Agencji 
Rozwoju Przedsiębiorczości 
Bożena Lublińska-Kasprzak:
Dziękuję bardzo.
Ja bym chciała do ogólnych uwag dodać jeszcze to, że 

ten system jest unikatowym systemem w Polsce, czyli na 
razie my z nikim nie konkurujemy, ale też unikatowym 
systemem, jak myślę, w Unii Europejskiej. System ten 
niejednokrotnie był pokazywany jako przykład, bo zbudo-
waliśmy, można powiedzieć, pewnego rodzaju partnerstwo 
publiczno-prywatne. Nie budowaliśmy oddziałów regio-
nalnych, struktur regionalnych, tylko wykorzystaliśmy te 
inicjatywy oddolne, które powstały w regionach, agencje 
rozwoju regionalnego, różne instytucje utworzone po to, 
żeby wspierać przedsiębiorców. Z tymi instytucjami za-
warliśmy pewnego rodzaju partnerstwo. To działa bardzo 
dobrze. Panie miały okazję zaprezentować… Mamy na-
prawdę dobre relacje i świetnych ekspertów. W Polsce to 
jest unikatowa sytuacja, żeby stworzyć taki system, który 
od wielu lat z powodzeniem działa.

Jeśli chodzi o to, czy była komunikacja, to powiem 
tylko tyle: ja informowałam o tym, że od roku 2014… 
Sytuacja nas zaskoczyła. Może poproszę panią dyrektor, 
która zajmuje się KSU, o to, żeby przedstawiła szcze-
góły tej sprawy, ale sygnały dotyczące przyszłości były 
cały czas. Rozmawiałam z osobami, które o tym decy-
dują. Przedstawiałam i tę sytuację, i nasze rekomendacje 
dotyczące podtrzymania tego systemu i w Ministerstwie 
Gospodarki, i na wspólnym spotkaniu ministra gospodarki 
i ministra rozwoju regionalnego, które odbyło się jakiś 
czas temu.

Koncepcja, która polega na tym, żeby nasza rola… 
Przypisany nam budżet jest dużo mniejszy, a nasza rola 
będzie polegała jedynie na koordynowaniu tego systemu 
i dbaniu o standardy, o jego jakość. Nie będzie wskazania, 
kto w tym systemie będzie. Bo jeśli będzie on finansowany 
z poziomu regionalnego, to może być tak, że marszałkowie 
zdecydują o innym sposobie wyboru instytucji, o tym, że to 
będą… Inne instytucje mogą chcieć budować ten system od 
nowa albo w jakiś inny sposób. To w tej chwili nie zostało 
określone. Uważamy, że wartością jest to, że instytucje… 
Osoby, które są zatrudnione, mogą lada chwila odejść, je-
śli nie będą widziały perspektywy na okres po 2013 r. Ci 
bardzo dobrze wykształceni ludzie pewnie znajdą sobie 
pracę, ale szkoda ich tracić z tego systemu.

Chciałabym jeszcze powiedzieć, bo to jest dość skom-
plikowane, jak ten system wygląda, jak to jest instytu-
cjonalnie ułożone. Agencja jest oczywiście instytucją 
podlegającą ministrowi gospodarki. Jeśli chodzi o bu-

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Jeszcze ad vocem.
Chodzi o to, co będzie pomiędzy rokiem 2014 a mar-

cem 2015 r., i o to, jakie są prognozy na lata 2015–2020 r. 
Chciałbym usłyszeć dokładną odpowiedź na to pytanie.

I jeszcze jedna uwaga nawiązująca do wypowiedzi sena-
tora Śmigielskiego. Jeżeli jest tak, że pieniądze europejskie 
mają iść na wsparcie małych i średnich przedsiębiorstw, to 
jeden z podstawowych elementów w nowej perspektywie 
finansowej… I w związku z tym wszystkie instrumenty, 
które sprzyjają lepszej absorpcji tych środków, jak między 
innymi cały Krajowy System Usług, powinny w zasadzie 
być warunkiem sine qua non, koniecznym lepszego funk-
cjonowania tego systemu wsparcia. Czyli tak naprawdę to 
powinno być tak, że jeżeli mamy te pieniądze europejskie… 
Załóżmy, że MF już nie chce nic dać, wszystko jedno, 
przez jakie ministerstwo miało to iść – czy Ministerstwo 
Gospodarki, czy Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej. 
Wtedy w zasadzie należałoby oczekiwać, że przygotowując 
się do lepszej absorpcji, trudniejszej znacznie niż w po-
przedniej perspektywie, środków unijnych trzeba rozbu-
dowywać ten system i to na taki, który będzie systemem 
ogólnokrajowym, a nie rozbitym na te takie…

(Głos z sali: Drobne.)
…drobne RPO, które właściwie mogą rozsypać całą 

sieć.
Chciałbym…
(Senator Bogusław Śmigielski: Jedno zdanie.)
Tak. Proszę bardzo.

Senator Bogusław Śmigielski:
Panie Przewodniczący, chciałbym zaprotestować. 

Najlepiej wydają pieniądze samorządy; samorządy regio-
nalne robią to doskonale i, w mojej ocenie, jest to lepszy 
sposób niż rozdawanie środków z poziomu centralnego 
czy przez jakieś duże programy operacyjne, które i tak 
muszą być, bo są linie demarkacyjne. Tak? To jest kwe-
stia wielkości projektów. A sieć niezależnie od tego, czy 
zostanie zamówiona z poziomu centralnego, czy zostanie 
zbudowana regionalnie, może, w mojej ocenie, działać 
równie dobrze. Dziękuję.

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Jak rozumiem, marszałek województwa śląskiego się 

obruszy.
(Głos z sali: Tak jest.)
Proszę, pan senator Jurcewicz, pytanie dodatkowe.

Senator Stanisław Jurcewicz:
Jeszcze uzupełnienie po wypowiedzi przedstawiciela 

Ministerstwa Gospodarki odnośnie do PARP czy też do 
instytucji, w strukturach których działają punkty.

Czy odbywała się jakakolwiek komunikacja, bo tego 
jeszcze nie rozumiem po wypowiedzi przedstawiciela 
Ministerstwa Gospodarki, szczególnie pomiędzy PARP 
czy punktami konsultacyjnymi i ministerstwami, jeżeli 
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Niestety projekt ten, jak kilka innych projektów w kraju, 
został poddany audytowi Komisji Europejskiej i zastrze-
żenia… Komisja wskazała kwestie, które wymagają roz-
patrzenia. Nie wymagała dokonania konkretnej korekty, 
tylko weryfikacji w zakresie części usług informacyjnych. 
Absolutnie nie chodziło o usługi doradcze, a mimo to, nieja-
ko profilaktycznie, Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej 
wstrzymało wszelkie działania dotyczące projektów syste-
mowych, ich przedłużenia, kontraktacji nowych itd. nieza-
leżnie od tego, czego dotyczą. W tym zaniechano również 
przedłużenia okresu realizacji projektu PK.

I oto mamy taką sytuację, że w bardzo w niekorzystnym 
czasie… Chodzi o to, żeby móc wykorzystać te środki, 
które jeszcze nam w projekcie zostały. Nie oczekujemy żad-
nych dodatkowych środków ani z budżetu, ani ze środków 
unijnych, tylko chcemy wykorzystać te oszczędności, które 
nam się pojawiły. Brakuje nam tylko zgody na przedłuże-
nie okresu realizacji projektu, żeby móc szybko ogłosić 
konkurs i tym podmiotom, które mają doświadczenie w re-
alizacji usług doradczych, zaoferować świadczenie usług, 
żeby te usługi nadal były świadczone przedsiębiorcom 
i osobom rozpoczynającym działalność gospodarczą. Jest 
to największa bariera, tym bardziej że proces wyjaśniania 
kwestii, które zostały podniesione podczas audytu Komisji 
Europejskiej, będzie długotrwały i tak naprawdę nie do koń-
ca możemy przewidzieć, jakie będzie jego rozstrzygnięcie. 
Może się okazać, że zostanie za mało czasu, żeby móc te 
środki zakontraktować i dostarczać usługi w regionach.

Kluczowe jest to, żeby wykorzystać wszelkie szanse 
możliwe do wykorzystania w ramach obecnej perspektywy 
i obecnych środków. A kwestie dotyczące przyszłości… 
Wszystko jest jeszcze w toku konsultacji, więc…

(Przewodniczący Marek Ziółkowski: Pani Dyrektor, 
w jakiej wysokości wy macie te oszczędności, które chcie-
libyście…)

Po III kwartale jest to kwota około 23 milionów.
(Wypowiedź poza mikrofonem)
Tak. Pieniądze są. Tak naprawdę brakuje decyzji i to na-

wet nie decyzji administracyjnej, tylko… Bo nakładają się 
nam dwa systemy: pewna idea dostarczania usług i realiza-
cja pewnych strategii w zakresie rozwoju przedsiębiorczo-
ści, czyli dotycząca poprawiania wiedzy przedsiębiorców 
i starterów, uczenia ich, jak korzystać z prawa, jak korzystać 
ze środków, również zwrotnych, z kredytów, z pożyczek. 
Mamy zasoby do tego, żeby te usługi świadczyć i popra-
wiać wiedzę i kondycję przedsiębiorców, i mamy decyzje, 
czyli realia czysto projektowe.

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Pan senator Jurcewicz, proszę bardzo.

Senator Stanisław Jurcewicz:
Dziękuję bardzo.
Czy dobrze zrozumiałem, że… Jeśli nie, to proszę o we-

ryfikację. Jeśli chodzi o usługi informacyjne, to wygląda na 
to, że świadczenie tych usług raczej dobiegło końca, a po-
zostają usługi doradcze, które nie były kwestionowane.

(Głos z sali: Tak.)

dżet krajowy, to on jest w całości w budżecie ministra 
gospodarki, a działania, które realizujemy, i nasze koszty 
operacyjne… Pewne działania, które realizujemy ze środ-
ków krajowych… Środki na to są w budżecie ministra 
gospodarki. Jeśli chodzi o środki unijne, to ta konstrukcja 
na okres programowania 2007–2013 została… Ona wy-
glądała trochę inaczej niż, powiedzmy, relacje ustawowe. 
Instytucją zarządzającą wszystkimi programami i wszyst-
kimi środkami jest Ministerstwo Rozwoju Regionalnego, 
byłe już Ministerstwo Rozwoju Regionalnego, a częściami 
programów i częściami budżetów pewnych programów 
zarządzały resorty, które za te kawałki odpowiadały; one 
nazywają się instytucjami pośredniczącymi. I akurat ten 
kawałek budżetu, który dotyczy finansowania Krajowego 
Systemu Usług ze środków unijnych, jest w gestii mini-
sterstwa pracy.

Chciałabym powiedzieć, że ministerstwo pracy rów-
nież wykazuje bardzo wiele dobrej woli. Rozmawiałam 
w ministerstwie pracy na temat podtrzymania KSU, więc 
nie jest tak, że ministerstwo pracy…

(Głos z sali: …Jest nieubłagany, wszyscy mają dobrą 
wolę, tylko kasy nie ma.)

O ile mi wiadomo, to raczej nie ma szansy – pani dy-
rektor, jak myślę, niestety to potwierdzi – na finansowanie 
tego systemu ze środków krajowych z budżetu ministra 
gospodarki.

Proszę, Pani Dyrektor.

Zastępca Dyrektora 
Departamentu Rozwoju Instytucji 
Otoczenia Biznesu w Polskiej Agencji 
Rozwoju Przedsiębiorczości Anna Forin:
Dzień dobry państwu.
W uzupełnieniu do informacji pani prezes PARP chcia-

łabym dodać kilka szczegółowych danych dotyczących 
planów na lata 2014–2015 oraz źródeł ich finansowania. 
Obecnie usługi PK KSU są finansowane w ramach projektu 
systemowego Polskiej Agencji Rozwoju Przedsiębiorczości, 
a instytucją pośredniczącą jest, jak powiedziała pani prezes, 
Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej. Projekt ten koń-
czy się 31 marca, usługi kończą się wcześniej, bo potrzebny 
jest jeszcze czas na rozliczenie tego projektu. Wystąpiliśmy 
wcześniej z…

(Wypowiedź poza mikrofonem)
W tym roku kończy się świadczenie usług w ramach 

PK, a 31 marca 2014 r. kończy się projekt systemowy. 
Istnieje potencjalna możliwość przedłużenia okresu re-
alizacji tego projektu, są dwa warianty: jeden ze zwięk-
szonym nieco budżetem, a drugi może być realizowany 
nawet bez dodatkowych środków, gdyby usługi doradcze 
dla finalnego klienta, czyli dla przedsiębiorcy bądź osoby 
rozpoczynającej działalność gospodarczą, bo tylko takie 
usługi chcielibyśmy przedłużyć, były świadczone w nieco 
mniejszym zakresie godzinowym.

Problem, jaki się rysuje, jest taki, że my jako PARP 
wystąpiliśmy z prośbą o przedłużenie okresu realizacji 
projektu związanego ze świadczeniem usług doradczych 
– trzydzieści pięć tysięcy niepowtarzających się klientów 
w okresie od roku 2014 do mniej więcej połowy roku 2015. 
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Tak zrozumiałam z naszych dyskusji z minister-
stwem… Proszę mnie poprawić, jeżeli ktoś z minister-
stwa rozwoju…

(Wypowiedź poza mikrofonem)
W razie czego proszę mnie korygować, jeżeli mówię 

coś nie tak, jak było, bo być może źle rozumiem sytuację. 
W każdym razie te środki, które właściwie byłyby… Ten 
typ działań, który był rozliczany przez jednostki wspierane 
w ramach systemu, został przekazany marszałkom.

Powiem szczerze, że dostałam list od marszałków i oni są 
zainteresowani dalszym istnieniem systemu, więc, jak rozu-
miem, część działań rozliczanych w ramach RPO będą prze-
kazywali systemowi, który dzięki temu będzie mógł żyć.

(Wypowiedzi w tle nagrania)
Momencik, proszę dać mi skończyć. Po prostu jesteśmy 

troszeczkę rozczarowani tym, że… Może „rozczarowani” to 
jest złe słowo. Musimy się dopasować do zmian, które zo-
stały wprowadzone. Pierwszy krok, który został poczyniony, 
nie został poczyniony w ramach dyskusji z centralnymi 
jednostkami, tylko dotyczył regionów, bo regiony stały się 
najważniejsze. I może to jest racja, może w tym jest sens, że 
marszałkowie mają coraz większą rolę w naszej polityce.

Gdyby chcieć finansować ten system, to trzeba mu dać 
jakieś zadania, bo wtedy będzie można płacić na jego utrzy-
manie, jego działalność będzie podtrzymywana. Rozumiem, 
że Program Rozwoju Przedsiębiorstw… Wydaliśmy pozy-
tywną opinię o tym systemie i, jak rozumiem, został on 
ujęty w Programie Rozwoju Przedsiębiorstw.

Chcę też powiedzieć, że Program Rozwoju 
Przedsiębiorstw do tej pory nie został zatwierdzony, bo 
przed przyjęciem programów operacyjnych… Będziemy to 
równolegle zatwierdzać pojutrze na posiedzeniu Komitetu 
Stałego Rady Ministrów. Rekomendacje z Programu 
Rozwoju Przedsiębiorstw niekoniecznie zostały w cało-
ści przyjęte przez Ministerstwo Rozwoju Regionalnego 
w nowej strukturze, w umowie partnerstwa i w programach 
operacyjnych i sektorowych. Pod tym względem jesteśmy 
w kłopocie, ale sądzę, że państwa rekomendacja, żeby re-
sorty jasno się wypowiedziały, musi pociągnąć za sobą… 
Muszą wskazać, skąd te środki będą się brały.

W negocjacjach mamy trudną sytuację, bo duża część 
środków ma zostać przekazana na rzecz nauki. W nowym pro-
gramie centralnym jest podział: bodajże ponad 5 miliardów 
dla nauki, a 4 miliardy dla Ministerstwa Gospodarki na finan-
sowanie działań gospodarczych wraz z kosztami wszystkich 
pośredników, którzy byliby w nie włączeni. Kołdra zaczyna 
się robić bardzo krótka, taki jest przekaz, jak rozumiem.

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Dziękuję, Pani Minister.
Pan senator Śmigielski, proszę bardzo.

Senator Bogusław Śmigielski:
Panie Przewodniczący! Pani Minister! Szanowni 

Państwo!
Tu są dwie różne rzeczy. Jedną z nich jest wykorzystanie 

tego programu, który teraz jest, i uruchomienie środków. 
To chyba jest ważne zadanie do zrealizowania. Oczywiście 

To teraz mam pytanie strategiczne. Czy Ministerstwo 
Gospodarki i ministerstwo pracy są zainteresowane utrzy-
maniem sieci – teraz powiem coś, nazwijmy to, handlowo 
– konkurencyjnych firm, które oczywiście będą świadczyły 
usługi, ale nie za 10 zł, tylko…

(Przewodniczący Marek Ziółkowski: Tylko za 500 zł 
za godzinę.)

Na przykład. W dalszym ciągu nie bardzo rozumiem 
tę sytuację i brak decyzji w tej sprawie. System sporzą-
dzony, wybudowany za środki publiczne funkcjonuje do-
brze, chociaż zawsze trzeba dążyć do ideału. A wygląda 
na to, że te środki, za które system został wybudowany, 
lada moment… Może się okazać, że te środki nie zostaną 
wykorzystane w przyszłości. Jak rozumiem, jak wyni-
ka z wypowiedzi pani prezes, nie ma kluczowej decyzji 
dwóch resortów co do tego, czy Krajowy System Usług 
ma zostać utrzymany, czy ma odejść do lamusa. A jeśli 
tak, to co w zamian?

I ostatnie zdanie. Co do regionu, to po części zgadzam 
się z byłym marszałkiem województwa śląskiego, choć, 
moim zdaniem, systemy regionalne nie będą miały takiej 
sieci. Czy to źle, czy dobrze, to oczywiście jest kwestia do 
rozstrzygnięcia. Moim zdaniem system krajowy funkcjo-
nuje dobrze, ale trzeba sobie na to pytanie w końcu odpo-
wiedzieć; dwa resorty powinny dać odpowiedź, a w ślad za 
tą odpowiedzią, jeśli będzie pozytywna – pieniądze.

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Dziękuję.
Witam panią minister Antoniszyn-Klik.
Chcę powiedzieć, że dotychczas debata wygląda mniej 

więcej tak, że… Chcemy wiedzieć, czy mimo że dotychczas 
ten system działał dobrze… Wszyscy – zarówno osoby 
z systemu, jak i spoza niego – wypowiadali się o nim po-
zytywnie. I teraz chodzi tylko o to, co z nim robić dalej, 
skoro pojawiły się pewne niebezpieczeństwa dla kontynu-
acji prowadzenia działalności.

Czekaliśmy na panią minister, dlatego proszę… Chodzi 
już nie o ocenę stanu dotychczasowego, tylko o to, co ma 
być w 2014 r. i co ma być potem.

Pani Minister, proszę bardzo.

Podsekretarz Stanu 
w Ministerstwie Gospodarki 
Ilona Antoniszyn-Klik:

Sytuacja jest bardzo dynamiczna, ale powoli zaczy-
na się klarować. Został nam przez Ministerstwo Rozwoju 
Regionalnego przedstawiony audyt, który pokazywał pew-
nego rodzaju niekompatybilność tego systemu z nowym 
systemem, jaki będzie tworzony. Przede wszystkim cho-
dzi o to, że większość środków, które były w ten sposób 
przekazywane, została przekazana marszałkom. Znacząco 
zwiększono regionalne programy operacyjne i tym samym 
zrobiono demarkację między programami centralnymi a re-
gionalnymi.

W przypadku takich działań, których rozliczanie…
(Wypowiedź poza mikrofonem)
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nego rozstrzygnięcia, jeśli chodzi o wynik audytu. Tylko 
że czas jest… A te rozstrzygnięcia mogą trwać pół roku, 
rok i dłużej.

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Chciałbym zapytać, kto musiałby podjąć decyzję, żeby 

odblokowano te 23 miliony na usługi doradcze, bo ich 
audyt nie dotyczył. Audyt dotyczył tylko usług informa-
cyjnych. Tak?

(Głos z sali: Tylko informacyjnych.)
No więc właśnie. Bo ten system docelowy to będzie 

właśnie… Ja nie jestem aż tak optymistycznie nastawiony 
jak pan senator Śmigielski, jeżeli chodzi o RPO, ale to już 
jest odrębna sprawa. Bo można sobie wyobrazić, że ten 
system jakoś by funkcjonował, tylko podstawą jest to, żeby 
docelowo ta sieć została wykorzystana.

A co zrobić z rokiem 2014, Pani Minister? Jak pani 
to widzi? Czy Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej 
musiałoby podjąć decyzję o odblokowaniu tych funduszy? 
Przecież jesteście z koalicji, to możecie się dogadać.

Podsekretarz Stanu 
w Ministerstwie Gospodarki 
Ilona Antoniszyn-Klik:
Nie ma koalicji między instytucjami pośredniczącymi, 

aczkolwiek sympatia jest oczywiście duża. Jak rozumiem, 
jest szansa…

Formalnie jest taka szansa, Pani Prezes?
(Prezes Polskiej Agencji Rozwoju Przedsiębiorczości 

Bożena Lubińska-Kasprzak: Tak, formalnie jest taka moż-
liwość.)

Środki jeszcze są czy zostały przerzucone?

Prezes Polskiej Agencji 
Rozwoju Przedsiębiorczości 
Bożena Lubińska-Kasprzak:
Tak, są środki w budżecie, ponieważ tak naprawdę pro-

gram powinien był zakończyć się teraz, z końcem grud-
nia, ale ze względu na wygospodarowane oszczędności 
zaproponowaliśmy przedłużenie programu, żeby konty-
nuować… Chodziło nam o to, żeby płynnie przejść przez 
rok 2014 i wejść w nowy okres programowania, żeby nie 
było przerwy w świadczeniu usług doradczych dla przed-
siębiorców, zanim znajdziemy pieniądze na nowy okres 
programowania.

Świadczenie usług informacyjnych, o czym mówiła pani 
dyrektor, kończyło się i tak, stąd ostrożność ministra pracy, 
ale też Ministerstwa Rozwoju Regionalnego – te dwa mini-
sterstwa zarządzają naszym kawałkiem: jedno jako instytu-
cja pośrednicząca, a drugie jako instytucja zarządzająca. Tak 
że w sprawie kontynuacji programu w 2014 r. musiałaby 
zapaść wspólna decyzja tych dwóch ministerstw.

Pieniądze są, a ostrożnościowe podejście wynika stąd, 
że w którymś momencie Komisja Europejska powiedziała, 
że nie chce, aby w Polsce te usługi informacyjne… Nie 
wiem, dlaczego, nie rozumiem, skąd takie podejście się 
wzięło. Próbowałam to prześledzić w ciągu ostatnich lat. 
To podejście nie jest spójne z dokumentami strategicznymi 

rozumiem, że środki ostrożnościowe z poziomu minister-
stwa spowodowały, że ten projekt został zablokowany, bo 
chyba nie było do końca wiadomo, czy zastrzeżenie unijne 
nie dotknie również części doradczej.

Patrząc w przyszłość i patrząc na to, co się stało do tej 
pory, można… Państwo dysponujecie ośrodkami przygo-
towanymi do tego, żeby świadczyć usługi, więc nie mam 
wątpliwości, że jeśli pojawiają się pieniądze w regional-
nych programach, jeżeli one zostaną zatwierdzone, zostaną 
podpisane umowy, Bruksela pozwoli je realizować i one 
będą realizowane, to państwo jesteście pierwsi w kolejce 
do tego, żeby sięgnąć po te pieniądze, które będą rozdy-
sponowywane przez regiony.

Trzeba również spojrzeć na to w ten sposób, że program 
by się skończył… Gdyby Polska nie dostała pieniędzy unij-
nych, to państwo i tak musielibyście zakończyć te programy 
i swoją działalność w tym zakresie. To jest naturalny proces 
gospodarczy: podpisujemy umowę, umowa wygasa i trzeba 
się zastanowić, jak spożytkować siły w innym kierunku. Tu 
jest szansa na to, że one będą funkcjonowały, ale w innym 
systemie.

Nie rozumiem obawy, że systemy będą niekompatybilne. 
Każdy z państwa prowadzi doradztwo dla przedsiębiorstw 
w konkretnym miejscu, w pewnym otoczeniu, w otoczeniu 
bardzo bliskim i tym dalszym, ale przede wszystkim tam, 
gdzie są punkty konsultacyjne. Nie udzielacie konsultacji 
w zakresie założenia firmy w Gdańsku, w Gdyni, mając 
punkty w Krakowie. Zasady są uniwersalne, ale otoczenie 
biznesu w każdym miejscu jest specyficzne.

Jak rozumiem, udzielacie porad tym przedsiębiorcom, 
którzy mają założyć firmę czy poprowadzić firmę w danym 
miejscu, w związku z tym dyskusja na poziomie regional-
nym i centralnym o tym, jak rozdzielić te pieniądze, i o tym, 
że będą to robiły regionalne… Ja nie mam żadnych obaw. 
Bardziej bym się skupił na tym, żeby uruchomić te środki, 
które zostały, żebyście mogli jeszcze funkcjonować i rze-
czywiście przetrwać do momentu, kiedy ruszą regionalne 
programy i będziecie mogli startować w nowej rzeczywi-
stości do tego samego.

Życzę, żeby ministerstwo rzeczywiście uruchomiło… Nie 
wiem, które rozwiązanie jest dla państwa lepszym rozwiąza-
niem: czy zakończyć to trzydziestego pierwszego na tych sa-
mych warunkach, czy przedłużyć o półtora roku, zmniejszając 
dostęp przedsiębiorców do tego programu. Dziękuję.

(Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Gospodarki Ilona 
Antoniszyn-Klik: Ale instytucją pośredniczącą jest minister-
stwo pracy. Dlaczego ministerstwo pracy nie pozwala na 
przedłużenie projektu…)

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Proszę.

Zastępca Dyrektora 
Departamentu Rozwoju Instytucji 
Otoczenia Biznesu w Polskiej Agencji 
Rozwoju Przedsiębiorczości Anna Forin:
Jak to zostało wskazane, chodzi o plan, nazwijmy to, 

ostrożnościowy ministerstwa pracy, o to, żeby nie reali-
zować dalej projektów w sytuacji, kiedy nie ma ostatecz-
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Przewodniczący Marek Ziółkowski:
I pytanie podstawowe, kieruję je w szczególności do 

wszystkich pań: jeżeli zostałyby uruchomione 23 miliony 
na usługi doradcze w roku 2014 – po czwartku, czy w jakiś 
inny sposób… Czy to wystarczy na przeżycie sieci i przygo-
towanie się do następnej perspektywy w 2015 r.? Bo to…

(Wypowiedź poza mikrofonem)
No da się, ale wystarczy tylko na przeżycie sieci po 

pewnych redukcjach. Jak to wygląda, czy wystarczy…

Zastępca Dyrektora 
Departamentu Rozwoju Instytucji 
Otoczenia Biznesu w Polskiej Agencji 
Rozwoju Przedsiębiorczości Anna Forin:
To jest plan minimum, jaki wyliczyliśmy. Nie wcho-

dząc w specyfikę realizacji projektów, powiem tak: ogra-
niczylibyśmy część wydatków, między innymi wydatków 
związanych z promocją i z koordynacją regionalną, a sku-
pilibyśmy się wyłącznie na finansowaniu godzin doradztwa 
bezpośrednio u klientów. Zakładaliśmy, że tych usług, tych 
godzin będzie trochę więcej, żeby klient mógł skorzystać 
z dłuższej usługi, ale przy zachowaniu liczby godzin zbli-
żonej do liczby z obecnego projektu lub nieco mniejszej, 
bylibyśmy w stanie, jak myślę, zrealizować te usługi nawet 
na poziomie trzydziestu pięciu tysięcy w skali kraju.

(Wypowiedź poza mikrofonem)

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Czy pani…

Podsekretarz Stanu 
w Ministerstwie Gospodarki 
Ilona Antoniszyn-Klik:
Jeszcze jedna krótka uwaga. Naprawdę wolałabym, 

żeby ministerstwo… Nie czuję się komfortowo w tej 
sytuacji, bo tylko powtarzam pewne twarde stanowiska 
ministerstwa rozwoju, dlatego prosiłabym, żeby minister-
stwo rozwoju jasno przedstawiało swoje stanowisko. Kiedy 
rozmawialiśmy o utrzymaniu tego systemu, była suge-
stia… Duże nadzieje, jeżeli chodzi o rolę koordynacyjną, 
są pokładane w PARP. Przyszły system wsparcia będzie 
w dużym stopniu zależał od tego, w jakim stopniu będzie-
my w stanie powiązać programy regionalne, programy 
operacyjne w pewnego rodzaju… Chodzi o koordynację 
systemu pomocy, o wyrównanie w naszych działkach, jeżeli 
chodzi o gospodarcze… Domyślam się, że w innych także, 
ale nas dotyczą tylko te gospodarcze. Musimy wiedzieć, jak 
jest przewidywana realizacja strategii 2020 w ramach tych 
środków. Była też rozmowa o tym, że szczególnie ważna 
jest koordynacja pomocy. Rozumiem, że nie można by 
pogardzić pewnego rodzaju działaniami koordynacyjnymi 
w ramach tego projektu.

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Proszę bardzo, pan Jerzy Dudzik.

Komisji Europejskiej, które mówią o tym, że wspieramy 
start-upy, wspieramy przedsiębiorczość młodych ludzi, 
wspieramy MSP, bo te wszystkie obszary wymagają…

(Wypowiedź poza mikrofonem)
Pan senator mówił… Właściwie wszyscy senatorowie 

mówili o tym, że przedsiębiorcom potrzeba wsparcia in-
formacyjnego. Doradczego również, ale przede wszystkim 
potrzebne jest wsparcie informacyjne, żeby przedsiębiorca 
wiedział, gdzie ma iść i po co. Wsparcie doradcze pomoże 
mu w rozwoju firmy i w tym, żeby sięgał po środki unijne.

W którymś momencie pojawiło się takie stanowisko, że 
usługi informacyjne nie są potrzebne, więc przestawiliśmy 
się na usługi doradcze. Usługi informacyjne były jeszcze 
przez Komisję weryfikowane i pojawiła się wątpliwość, że 
one mogą nakładać się z innymi usługami informacyjnymi. 
Przedstawiciele punktów informacyjnych pewnie wiedzą, 
o co chodzi, bo przechodzili audyt, i pewnie wiedzą, gdzie 
powstały problemy. Do nas nie dotarło oficjalne stanowisko 
Komisji Europejskiej w tej sprawie, więc podeszliśmy do tego 
bardzo ostrożnościowo, wstrzymując kolejne działania.

Podsekretarz Stanu 
w Ministerstwie Gospodarki 
Ilona Antoniszyn-Klik:
To ja tylko powiem, że gdyby w czwartek przeszedł nasz 

Program Rozwoju Przedsiębiorstw w takiej formie, w jakiej 
go napisaliśmy, czyli że KSU jest potrzebne, to od razu wy-
stąpimy… Mam nadzieję, że te dwa resorty nie zainterweniu-
ją, żeby to wyciąć. Jeżeli zostanie to przez pana premiera… 
Oczywiście skusimy się, żeby w 2014 r. utrzymać…

Mam takie przekonanie, że ten system się nadal for-
muje, bo jeszcze nie zostały zatwierdzone regionalne pro-
gramy operacyjne. Jest więc, jak rozumiem, jakieś pole 
do rozmowy, ale tak może się tylko wydawać nam jako 
niepoprawnym optymistom. Zobaczmy, co będzie się dzia-
ło w czwartek przy zatwierdzaniu umowy partnerstwa, 
Programu Rozwoju Przedsiębiorstw i innych nowych pro-
gramów. Jest ich pięć, ale chodzi przede wszystkim o PO IR 
i PO WER, które miałyby być nośnikami tego projektu.

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Mam jeszcze jedno pytanie, jedną uwagę. Gdyby wziąć 

pod uwagę znaczenie wyrażeń „usługi informacyjne” 
i „usługi doradcze”, to… Zakresy tych znaczeń czasami 
mogą trochę na siebie zachodzić.

(Wypowiedź poza mikrofonem)
To, że jedno wycinamy, a drugie zostawiamy… To jest 

trochę jak gra słowna.

Zastępca Dyrektora 
Departamentu Rozwoju Instytucji 
Otoczenia Biznesu w Polskiej Agencji 
Rozwoju Przedsiębiorczości Anna Forin:
Nie, tu chodzi o nastawienie. Usługi doradcze zwykle 

są nastawione na bezpośredniego beneficjenta, odbiorcę. 
Usługi informacyjne są zwykle bardziej ogólne, nieprzy-
pisane do… Ale faktycznie, jeżeli chodzi o treść, mogą 
się pokrywać.
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Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Proszę, Panie Senatorze.
Czy to jest wniosek formalny?

Senator Stanisław Kogut:
Drodzy Państwo!
Zanim przyszła pani minister…
Pani Minister, ja już pochwaliłem wszystkie jednostki 

PARP, a niech pani sobie wyobrazi, że jestem człowiekiem 
opozycji, człowiekiem PiS i powinienem ładować, żeby ino 
drzazgi leciały, bo czym gorzej, to powinno być lepiej. Ale 
staram się, wie pani, raczej patrzeć na Polskę i być opozycją 
konstruktywną.

Znam samorząd, Panie Marszałku, na wylot. RPO też 
znam i wiem, co marszałkowie potrafią. Będą teraz przy-
kłady, będzie, nazwijmy to, nacjonalizacja tego, co przej-
mowali, a ja jedyny byłem przeciwny.

Pani minister powiedziała, że w czwartek zostanie pod-
jęta decyzja. Proponuję, żebyśmy jako członkowie komisji 
upoważnili pana marszałka, pana przewodniczącego do 
tego, żeby to wszystko pilotował. Bo, Państwo Drodzy, jak 
by sprawa dotyczyła pieniędzy, to można by dyskutować, 
ale pani dyrektor mówi, że ma 23 miliony na 2014 r.

Dlaczego rozbijać coś, co działa bardzo dobrze, działa 
wyśmienicie? Dla mnie jako człowieka, który jest w opo-
zycji, to jest dziwne. Uważam, że pan marszałek powinien 
mieć pełne kompetencje. Drodzy Państwo, wy wchodzicie 
już w takie szczegóły, że niektórzy senatorowie, łącznie ze 
mną, mogą nawet o tym nie wiedzieć, nie znać się, bo nikt 
nie jest alfą i omegą.

Składam wniosek, żeby upoważnić pana przewodni-
czącego, pana marszałka, do kontrolowania w czwartek… 
Żeby finał był pozytywny, żeby ministerstwo… A później 
się okaże, co z RPO, okażą się inne rzeczy. Składam wnio-
sek formalny o upoważnienie…

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Słucham senatora Śmigielskiego po tym nieopozycyj-

nym głosie opozycji.

Senator Bogusław Śmigielski:
Panie Przewodniczący!
Muszę powiedzieć jedno zdanie do pana senatora 

Koguta. Panie Senatorze, oni nie chcieli tego, o czym pan… 
Pan decyzją parlamentu przekazał obowiązki samorządu. 
Dziękuję.

(Brak nagrania)

Przewodniczący Marek Ziółkowski:
Proszę państwa, chciałbym podsumować. Żałuję trochę, 

że nie ma tu senatora Jurcewicza, który był bardzo zainte-
resowany tą kwestią. Mogę tylko powiedzieć, że wyszedł 
dlatego, że z senatorem Pociejem będą rozwiązywali bardzo 
newralgiczny problem dotyczący janosikowego, sytuacji 
Mazowsza.

(Wypowiedź poza mikrofonem)

Prezes Zarządu Agencji 
Rozwoju Regionalnego „Agroreg” SA 
w Nowej Rudzie Jerzy Dudzik:

Należy tu wyjaśnić zagadnienie usługi informacyjnej, bo 
nakładają się tu dwa programy. Tak zwane punkty informa-
cyjno-doradcze, które są nadzorowane przez Ministerstwo 
Gospodarki… To jest ogólna informacja o programach roz-
woju. Usługa informacyjna, którą my świadczymy, będąc 
w kontakcie z konkretnym przedsiębiorcą… Kiedy wszyscy 
mówią, że korzystają ze środków Unii Europejskiej, to 
przedsiębiorca w pierwszej kolejności pyta o środki euro-
pejskie. Następuje tu połączenie dwóch programów. Tak 
zwane PIFE są finansowane… Odpowiadam panu senato-
rowi: niektóre województwa zatrzymały je u siebie, w urzę-
dzie marszałkowskim, i nie tworzą struktur regionalnych, 
a dla nas to jest ryzyko.

(Wypowiedź poza mikrofonem)
Ale my działamy z przedsiębiorcami, co jest naszym 

atutem, docieramy do różnych miejsc. I zasadniczy problem 
jest taki: czy jak obsługuję przedsiębiorcę, który do mnie 
przyjdzie, i udzielam mu usługi informacyjnej, bo on mnie 
o to prosi… Czy ja mam go skierować do punktu PIFE?

(Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Gospodarki Ilona 
Antoniszyn-Klik: Ja tworzyłam PIFE w okręgu dolnoślą-
skim. PIFE ma bezpośredni kontakt z przedsiębiorcami, 
z tego jest rozliczany.)

No tak, Pani Minister, ale rozmawiajmy o… Czy mam 
udzielić informacji – potrafię to zrobić – dotyczącej pla-
nów rozwojowych przedsiębiorcy, który musi dokonać 
pewnego wyboru, żeby później skorzystać z usługi dorad-
czej, czy mam mu powiedzieć: skorzystaj z punktu PIFE 
w urzędzie marszałkowskim, który jest, przykładowo, na 
Dolnym Śląsku we Wrocławiu. A jest jeden na cały region. 
Dziękuję.

(Wypowiedzi w tle nagrania)

Zastępca Dyrektora 
Departamentu Rozwoju Instytucji 
Otoczenia Biznesu w Polskiej Agencji 
Rozwoju Przedsiębiorczości Anna Forin:

Ja króciutko. Szanowni Państwo, co otrzymują przed-
siębiorcy? Otóż są cztery elementy: środki finansowe 
zwrotne i bezzwrotne, szkolenia, informacje i doradztwo. 
I teraz tak: informacje są udzielane regionalnie i finansowa-
ne regionalnie przez PIFE. Środki zwrotne i bezzwrotne są 
dystrybuowane regionalnie przez samorządy województwa. 
Szkolenia również są finansowane regionalnie. Zostaje 
doradztwo jako jedyny element, który na razie jest finan-
sowany ogólnokrajowo.

Na co należy zwrócić uwagę? Moim zdaniem należy 
zwrócić uwagę na zachowanie transparentności w całym 
systemie, bo jeżeli pozwolimy, żeby wszystko było ofero-
wane regionalnie, to może zdarzyć się tak, że jedna insty-
tucja udziela dotacji, udziela pożyczek, informuje, doradza, 
szkoli, kontroluje, monitoruje i rozlicza, a wtedy już nie 
będzie transparentności. Dziękuję bardzo.
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szym ciągu funkcjonowała w roku 2014, niezależnie od 
tego, jakie znajdzie się rozwiązanie docelowe w następ-
nych latach.

Chciałbym państwu bardzo podziękować. To był 
nasz wspólny pomysł, żeby była dyskusja na temat tych 
punktów, bo tu jest bardzo wielu ludzi. Ja niektóre z tych 
punktów widziałem, wiem, jak one funkcjonują. Warto to 
jakoś utrzymać, żeby w dalszym ciągu wyciągać z tego 
pożytek…

(Senator Stanisław Kogut: Dla Rzeczypospolitej.)
Czy ktoś z państwa ma jeszcze jakieś uwagi? Czy ktoś 

chciałby jeszcze coś powiedzieć? Nie. W takim razie dzię-
kuję pani minister, dziękuję pani prezes, dziękuję osobom 
towarzyszącym i wszystkim paniom z różnych województw 
za zaangażowanie.

(Głos z sali: Paniom i panom.)
Tak, tak, paniom i panom też. Dziękuję bardzo.
Rozumiem, że przekaże pani nasze uwagi pani premier. 

Ja też jej przekażę, bo to jest moja sąsiadka w Senacie, 
jeszcze zdążę z nią pogadać na ten temat.

Dziękuję bardzo.

To jest jeszcze poważniejsza sytuacja, niż to, co my 
tutaj wyciągamy.

Chciałbym powiedzieć tak: mam nadzieję, że na rok 2014 
uda się znaleźć takie rozwiązanie, które przedłuży funkcjo-
nowanie całego programu. Będę się przede wszystkim kon-
taktował z panią minister, a potem z panią prezes. Nie sądzę, 
żebyśmy musieli przegłosować jakieś formalne upoważnienie 
mnie do… Zobowiązuje się do tego, że… Ja te informacje od 
pani minister postaram się dostać i w czwartek…

(Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Gospodarki Ilona 
Antoniszyn-Klik: … I panu przekażę.)

Tak, oczywiście. Wtedy ewentualnie… Potem zobaczy-
my, jak to pójdzie dalej, czy będziemy starali się wpłynąć 
na ministerstwa, które są zainteresowane, to znaczy na 
MIR i MG…

(Wypowiedź poza mikrofonem)
No MIR. MIR – przecież to tak ładnie brzmi.
(Senator Stanisław Kogut: Proszę nie ubliżać mojemu 

ministerstwu i mojej pani wicepremier.)
Sądzę, że trzeba coś z tym zrobić. Wydaje mi się, że ze 

wszech miar należałoby pomóc temu, iżby ta sieć w dal-
 
 

(Koniec posiedzenia o godzinie 17 minut 43)
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